
i * r .  j t s s . f * 0 a l e d ś l a ł e b  2 3  K w i e t n i a  1 3 1 8
M M .  W“BS!

„ K 8 t : a  l e f e r i ?  ? “  n t c m : 2 f  e t  g  m ?  ć r T c r t f r >

U j i. fc&h 
6 ,  « ,

rsmla
EB tci.fOh,
64

r*frtr»>*
i  7 i  ci. &th. 
39 . 40 .

40

EO 

EO

- »  1 ! *  "■— * 33 * i
-  , 3fe „ -

fcnai '«)*!•
ia ix f, sok.

36
j8
16
19

90, 

ro ’
Łfl .

^ k G M  -»E' * A '1 6 IV Y A O S I:
w Krslowifc . . . . . . .

ł odi’uS£enient do coim 
w Austro Węgrzech:

i jtci cras. prztsjJLs prciJ. 61 „ 
i  te* out. „ „ 79 „

w Pfcćpiwii Niemieckieia . . 66 „ 
w ioBcoh f ahBtwach . . . .  7fe „

Prcnunerait I cfłoszenJa tfraeratf) cprsr.ta się ,— -v^ -  - - v „ „ , d fiS7
Refem,y‘ w F m or ie . -  >r. rach. poett. h<*7 Ct,.cieó. 86 < .464.

ńedahcya: ul. JaBicl'eiisks 10. A lw fcklrscy*: o l . A « *
oilfracęi 24l,cbi, roznó-r « i  ńe treiych U7?.- B«ć*l tj. Pie Wraca.
frt Lwawia spn er’afc . » « « • , .  10 ^

' jW » # o  Mnja 1. , iw  Ł/arze nohn*. Gira ftaroi* i.wrwfca «.

1!

50 ■
60

nadejfad wprosi do Adu ieUtracyi „Ncwoj

I t Ł J i  n U B lP J ’ 11 11 <J '

@ W A

W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

H a k  X X X W I S .
3fia.r

P p p i i i t i n t ó r - a Ł ^  p p z y j i Ł F y j ą , :

ZaDiieiecowa prenmrerBtf 1 c| )e i :r  la (lisseietT) przy rrnją: wt Iwo*, le Eior* dzieanuuJW 
A. Buchaiab, ulic* Karola Ludails 1. VI. — S. Sokołowski, ulic* Truckpo itej# L.6; 
W Jarosławiu J. 7oszrisJ *. — W Tarrcwie Y. Fcckach. — Yi Wedr.ic: Eenran Gold- 
schiniea (spriedaz oddań *njc,h nnirerćw), 1., W ollse '6 6. — Łl. 1 chat KacŁf., haaseustoif 
& Vogier.(takee w fc*u burgu. FraEkfcnie u. ii., leiim it, l  ip., u, I wyjei i WrociŁwio).—< 
R., Messo (takie w Berlii ie. Kan bwjro, Kccschiuni i Noijir terasę). — D. teLeM ,V> oRseik) —1 

W Pary.u SocitHd Mcttelłe e» FulłiciU A. I  oretce. directeui, Ri.e KougtŁcnt 14.

Załącznik! do „itowej Refonry* (prcEpekry, cyrluierro. rpfrajerio itp.) prr> - ir ie  . ’>  a-ceuę 
v kor. od 100 egi. dla sarniejic » j 4 ,  «  1 kot. od 100 eg*. dla mie acowych pr*namer»i t&f

W o j o w n i c z o ś ć  k o a l i c j i .
i Zwyaręaka ofensywa Niemców no, zbehodzit: 
jrae wjrtfrtrfa. na koalicji tego wrażenia, jak ie 
p-racwiMy.wtit.i wszecliniemieecy 7 . mnicy ^po- 
Jooju zwycięskieg-o*. Rząd trancustó nte ióyiHi 
dort-ąd o_S6-iee7.ee do RordeauK, jak  w  leeie 1911 
ro to , 5iedindziesi(-cioletni Cleuienceau g t e i

^Wlojiuj >-j!’j « iu a u  a generali^s-imus Focli
nitert o łiictkniętych i>rawie riffieinvatdi ftwacm- 
gikio]). lvciro?pi;ndenc} którą pnjjiłoBi >-Fnuvk- 
far tor Zoitung-̂  z Genewy, stwierdza, że Cle- 
meircea-ii nic cofa się nawet przed (eroryzmem. 
g<ly c.Iicidzi a prześlado1’,ranie,, dtfa,jtł.4<nv«, a 
ntówRt c-h-oóG najcichszy-ęn -zwo-ln-ni-kcsw p-pfleo* 
ja. » l ’a ityo reWciOwe we franettskiej Izbie dc- 
ptifeoiwafjT-h —  czytamy iv owej fcorespoadca*-. 
cyi, a więc w źrótllo niemiocHcm —• nie- zdohj'- 
ty  się na odwagę staw ieni.t panu Clemenceau 
poważniejszego oporu, ażeby m»t iwjccstawi^i 
odporucdaialność za  (LSskv tok wrlpatlkówc. 
‘Jeżeli ikoreepondenfc minio to j>uz«i>(/w«iaiJSa, żc 
Glemenccau może już ov najbliższ,ych tygo- 
dtiiach uipatlnie, to oczy wiście mlo można. «ą- 
pTzr.Tc:zyć, żo to jest nrożMiwe. Śledząc atoli ba 
canto psychikę \vi jen u f Francuzo-w, możemy 
powiie^thm, żo to  jts t  ijiioprawJopodno. Firuu- 
IOtM' z fWSHBWKBKin gOdnem izaparclom się ano- 
Ksą wislzjistikle rierpienia w o jn y  i <ą?nołraia więdc- 
fi2!ctóó DE 'i tw ii i  ‘n ir m y ś l i  o  ..to żen au  Uroini. Jvs. Ito- 
benloho, pr/.cibj-waiacy w  Szwajejaiyi, k ilka  m- 
tr ipoldniósł to uspesebienio FranetizOw w  owo- 
teh  koimapoaKlencyaeh, które pojaw ia ły się w  
»łsrciue Freie Pressc<-, a  t\ięo także w  niiemie- 
H f e i  jrób le  nirpośzlakowanem. T o  zresztą, co 
Diówi ek&iiatj Olemenceau. -rowiedlzial już d-a« 
wr.io ancybisktrp paryski, ka^tij-uttł ks. Ame-lte, 
fctóry w  swoim liście pasteicikittn wojicę obecną 
nazw ot spia wiedli/wą i wezwał Fraaieuwów d o 
w yirr. amia1,

T o  samo usposobienie panuje tv Anglii, Wio- 
jowniczicśó L loyda  GeiO!rgc‘a w zmaga fyię w  miląirę 
Blepnj'*vdzieii angielskich, a  naród' angiedski 
również mie myśli <> pekaju I ziniaw i  pcr,ł cbi,:ny 
6dę na źródło "niemieckie. Oto na wciltrean zgro 
fekizem u »partyi o jczystej* "-»Va%MikliS par- 
te i«j w Berlinie, będącej k w iatoa  ane-Uyoni-
st6w niemieckich, ośwtrdcząT w ie lk i admirał
lirp ite  •pomiiujity innemi: wii-óg aingiotskj
jest wyfturaly i politycznie zrętczny. K a ż d y  
A n g l i k  w i c,. y  Co  c h o d z i , .  A le  nie we 
We  ̂ .tkicii jcszicize t\-atsitwach aiaródn liimnim
okicg^O1 pjuniTijc prae^wiaidceKmiPe*, %& T.or.^ryiwlatj ą
« i 0 Icsy Mieniriec*. Rezioluicyia l^ w a foS lS  pmzed- 
WcZierai W drugim dniu obrad party! ojczystej 
Bfcwi-c iza , żo cietipilłwOiść i ofiairoość naircidu raa- 
miecikicgo m u s A  j e s z c ę z o  p r z e t r w a ć  
n i e j e d n ą  p  r  ó  b  ę .

W ielk i admirał T irp itz nie m yli się: Anglik  
jefit w y rw a ły  i -zręczny. L loyd  George nie aa  ̂
tóadt rąk Oto przedklabla Lzlblc gmiin projekt 
ustawy o  Obowiązkonrej służbie wojskowej w 
Irlabuyi, a Izba gmin w przeciągu k ilku  dni 
UoLwaltta ónv projekt, na M ó*y ikowątplbyie 
pg.oidiz!i się Iyba lordów. Dotąd!, jailt wiladume, 
trifaiirlya była wolna od przymusowego poibmj 
rekrutów, któiyrch destas-epy ł.y t.yłko Angliia i 
&zWoiQj-a. kia) .przysztość ma, Irlanidya ojilacaC 
podatek krw i np równi z  inniesni preiwikreyam 
y\' izamian aa fę ofiarę daje Iloyd  Gecrge Irlanjdr' 
cizykoni »hom em lc«, to je&t atiteintomię. Tę dra 
żliwą sprawę, będącą najtrudniiejezym szkotpiu 
leni w  Anglii od “ czasów (■. idston©‘a podniósł 
obecnie w  chwili tak nieizwyldoj Lloyd-Ge,-orge, 
OO świadczy o jego naesiptoży tej energii.

RównoicześiiLo oddal L loyd  Gcm ge tekę mi- 
nisirtil w ojny w ręce lorda M i l o  e r a ,  wodza
to iip ary ató T .tó ir  eJstcioli, k t ó r y r jmlco1 g u ł i c i i i a -  
toir kclonii Przy  hi, 'Jk.oŴ ą uaiv»3c w An^bli m iL sial
(W ©Woja beżwzgiędnośe wysluclmó dużo w yro
ków : o-ępieu1 a. Lou da ptilnera) aiaizwał Tod- 
qufc'ni|?lą publicysta Gard i ner w  sylwetce tego 
męża atartu, cglcszonoj sw.ójcgo czasu \f »Dailv 
Newis*. Jeszcze przed wojną leird Mdner doma
ga ł się zaj.nuwadźSJua. w  AaigJii peiwsTredinej, 
ob07Yiąz.ko'wej służby wojskowej, dzisiaj zamia
nowany ministrem wojny będzie się stsfrać o 
wypehiiomo szeregów angielskich nowymi żol- 
nterzaimi z energią, której ma aż nadto. L o r d  
M i l n e r j o s j  s y m b o l e m  W o j n j  d o  
0 s i  ft t k a.

■jFj-anklm-t.ei- ZeiGiug twi -rdzy -;0 b.-lundrta 
może *a ć  lOO.OwO rekrutów. N ie jo  t (o wńole 
ale o k ó  -iic w  czwartym roku wojny, skutkiem 
fcn"iłeu materyału ludzkie O, liczba- ta jest, p.j- 
ważna Obok togo Lloyd Geo«rgo liczy na po 

h, tudzież róoaTLinionst: 
Równio Clemencetoi U- 

\V 0"hvodzic

E s m i i n i K a t  n i f f f i i s c K l .
Cfeb c. k. Biur* korwp.)

Rerllti, 22 kwaotma-. 
Ur7,ędiowb (OgJa-sząją ;duv‘ V 21 kwietnia:

Zachodni tc-rea wojny:
Gruąn Riuproclita i i<'onuoakiegK>«va«ŁQ[w.-3 tto- 

iir.ii: Na frontach bojowych rap.wiady o ui sire i 
doprowadziły ao  gwałtownych bojou y.
Pod La  Bassee, Lens i  Albert sza -walka 
ogniowa. Także m iedzy Avre a Oisą dnaJal- 
ność artyleryi nieraz się batózil®.

Gauipa Gialluyjtza, i <ks. Afhrecata: M iędzy M a

6/lasl r a  froncie franta Kira
Genewa, 22 kwietnia.

- T i 1 >• izajmą Btanewidwa nn od-
ńiaBSwui ipjod: A jtas  i Amiena -król wtłoski W ik tor 
jfeuaniid puzybędżie tam- w  odwiedzin-'7'.

a i  GsfrzelisMTiło P a j a ,
»1 eh c. ł  Biuru korer-fO

Paryż, 22* kwiiotniai. 
>-Ls ;,e..aitf* jynła je kc.zbę cliair ostrzeliwaniia 

ID ryża i- zr^ .Uv.iała dalck oroośno na dó-l, z tego 
i !3  zabitych, 236 rannych. Dzi f ......... . , . . , _ . P L - _____unik zawwa-ża,

za a Mozelą cieinosasuic bataliony zoątalcowąjy żu ostrzeliwani©1 trwa już 29 dni i przypomina. 
Am erykanów w ich stanów Lknch pod Seiche- że osim liwanim  PftTy ż " w  r. 1871 tuwaio 22 dni „yk a n ó iy
prey, zdobyły tę miejsoowoi c i posunęły się na 
dwa kilom etry w głąb nieprzyjacielskich iinij. 
Słabsze kontrataki nieprzyjaciela odperto. Sil
niejsze próby ataku udaremniono, wstrzymując 
zbliżaiące i przygotowujące się wojska. W  no
cy nasze wojska szturmowe po ^niszczeniu nie
przyjacielskich urządzeń cofn ięto do linii skąd 
wyszły. K rwaw e straty Amerykanów są nad
zwyczajne. 183 Amerykanów, w  tein 5 ofice 
rów, wzięto do niewoli, zdobyto 25 karabinów 
maszynowych.

Na pćiisocny zacliód ou Mer\ ule (iu- wschód 
od Pont i  Mousson) w vvalce przedpolowej z 
Fiancuzantl wzięliśmy jeńców.

Rotmistrz Richthorsn aa czele wypróbowanej 
kolumny myśliwskiej nr. 11 odniusł 79 i 80 
zwycięstwo, porucznik Buckler 31.

Wschodnia widownia wojny (likrauia): 

Nasze wojska, pokonawszy opór nieprzyja 
cielsk! pod Pe-ekopem i  Kart Kaca, otworzy
ły  sobie drogę do Krymu.

Fpoipjfc miaio c d  o ń a lt  i: Żywa dziafainolć 
nieprzyjaciela na zachód, od jeziora Doirmi i w 
dolinie Strinuy.

Pierw szy generalny k,vatenrlśtra 
L u d e o d o r ' !

i BołsfetowaJo '74 oila>r, z itego 1Ó5 zabitycli i 369 
rannych,

*v

Racfa w o je n n a  koa i c>i.
e. k, Eiius feO'

T i T.. .- T, P m y i, 22 ikwżcbnia-.
Ja.- csoiisosi *-EcJim> dc 1‘arisc, w  •os.tahiłkh

, ... tt- (łiramcjwA c.złonkoiwió: generał 
S f  i  • V -  fU ' i(-'Łk'" ibyśauLi), Rctńilaiit 
(W h».h-y i1 Bliss (Ś tany Zjednoczone).

P ^ t a  ż im a  w o je n n a .
Berlin, 22 kwioUJa. 

j  j iw 7, W scł ipariaimc'ii.tó-rny Hausanann 
wyg.os*! uv '»afe*jg8łjf.je irato,wę, •Ktorai wywołała 
t.om ifó 1 ■owić I.z.kjj ,oa ^ jęd zy  innetnk ze po 

' i  * e błieRi i że nie jest niepraw dopodo- 
H, ze w >~jbliź. zych miesiącach poczynione 

..ostaną przygorowauia na n-ową zunę wojenną. 
Ditiej ;pc łWiecuZKił̂ Haątsnaianini, ż e  <puiuska Iz-ba t»a  ̂
nów ijAATgo-tow-yjc się aitaków ma Knohlrnan- 
aai i rząd. ITu-elilmamn 'j*ioi[>actł w  T?:,A ’«k ę  Izby 
ą‘aoiów.

rt& ilhll B B f łr o -W .  GM FtWICKk
(T el. w l „N o w ej R efo rm y” ).

Amsterdam, 22 feniefarw.
»Duiily Telegiaph* % 6 hm. dlonosi:
W  ostatnich dniach przybyło wielu austrya . -------------- -

ckich żołnierzy do P e lg ii i długie pociąg’1 ^mmik-ował jiiedaiwmo awojc spfrKWxB^R3Śe, w

0  o g ó l n ą  m o b i l i z a c y ę  A m e r y k i .

(Tel. e. L  Biura koresp >
W aszyngton, 22 nwie.t.nńr.

V la o ii! boT1). foitifliiisiziy g,<vi6|rji<ł Î liÔ idicsr

rioaslerwaną w  trUaslwde- przez w,n:o.ga albo przez 
klęskowców' wszelkiidgO1 rodzaju o  W-Ofcomych 
•warunkach, Łnotkiiowanych nam iprzez Awsłnw- 
W ęgry  i o  naszych z  mśnń aidbewąiukwfc N ie 
•cza,s dzM wHlawaó si-e w  bliższe- saeze-góly, aby 
nlo wywdywmó ‘rozprawy, Skitcra zb y t łatw o irio- 
g łaby posłuży ć ^hynrym- icclioin ata-azycli -wro
gów'. Proszę zatom peela Caranieg-Oi, by n ic ob
stawiał ijirzy swojej awtonpci»cyi, gdyż ża-dną 
miarą nie mógłbym je j ipizyjąć. Giriani oświad
czył, i>e co fa  inieiipekicyę z  zadowolę ni em, że 
duł jzrzcz iiińt pcwodi dlo tych ważnych oświad
czeń śo.mJna.

S t a n o w i s k o  H o la n e t y i .

(TG c. k. Biura koresp.j
Haga, 22 kwiemia:.

» H ot YatedanJ * piuze: Z kilku artykułów,
k tóre  w  ostatnich dniaich pekaizały e ig  ,w tprawe 
niemieckiej, z-dajc się, jak  gd yby ntektóre koła 
nicmiockie aiiniojnatły, żo nząifl holcnden-nifci- już 
mie tizyrna się ;w środku oniędzy 'wiojująeeani 
luceanstwami. lecz przc-chyla się na stronę An 
głii, Jecdteśmy iprizekeittni, żc to  torzyijm-szeze 
nie jest imyine, a naród slpoidziewa się, żc  rząd 
po^oatainie stan jn czo  neutralnymi. Zdaje się, ja/k 
■gdyby do unaszymy dwipłomatyern-ej zakradło 
Gę" jakieś rro-z-gcirą.aakowajnic, n u l czomby nale
żało nbiokwm , Z początku tak ie  izaburzenia ła- 
Cwio usunąć, aio jeże li się zosktwu oprawę je j 
w ir!sin,e/m/ui b iegow i, an»gą sin nagło ujawnić po
ważno skutki.

T d a n s w r y  L l o y d  G sn rg e ’ a.
( 1’cL c. k. Biura koresp.)

Bemoę 22 (kwietnia.
•W »D a ily  Nowa* z  13 hm. pisze Giuidinor. że 

'projekt now eli io  -as ta w y  o  służbie wiojtkowej 
jc it  ffiiiamewirein. .raftzej w ew neteno-p  ditycanyin 
iniż wiojbimem (zarzadaniem1. IJoyd  G e o r ę e  
W-caie n ie pragnął pnwyjęeia te j mowelr, chciał 
tylko upadku sw ego ganineru. na tle konfliktu 
z  pariameiiteni, przez sansego siebie ułożonego, 
żeby 'Odwrócić uwagę Pd Kroinego położenia 
ia fnonc-ie żackodnim i żeby opłakany! spadek 

^msta w ió  komu innemu.

z Austryakami przejechały 
An tw erpię i Gandawę.

pteez Leodyunu

ra. GnOk We1' * - 
kol oni j angielskich, tt

Kanada i  Au-tikliś. ?
moc
jak K a n ad a      ■
czy na kentygonty ajunorskte. 
wreszcie stoi Ameryka. , , .

W obec tego należy' przygodowa*' się _-ia *_• % 
Wojnę obronną ze strony k oa fry i, mora, jak 
V.'idz-.'n'G myśli wcalo dać !za tsĄgra‘ b

R o p g ś M  c u s irc -o ip fie rsK !.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

W iedeń, 22 kwietnia.
I r z ę d ó w  Cg( ,jinja 21 kwietnia:
Na froncie południowo zachodnim na wielu 

miejscach ożywiła Się wsika art>ąeryj j C7jn 
ność wywiadowcza.

Kapitan RrnmowsKy osiągnął w  walce po 
wietrznej 29 zwycięstwo.

SreJ sztabu jzenerahnego.

StrałeSlc?:' e cofniecie się
(TeL c. k. Biu.s kuresp.)

Londyn, 22 kwiotiiiSa.
S pec ja ln y  J[*rawK>slawCvt ilWutera pray armii 

.angielskiej pisae, żo iw yszed ł ido piwko,nante- 
'że -wóęlaszłti. ezęść terenu, -zajętego t e  jtiraez 
Ni-amców na. francie zraicłtoidnim, jest raczej wy
nikiem sira.e^ieznego cofnięcia się \nglikó<w 
niż ataków nieuiecluch.

Rsims w płomieniach.
Rotterjfani, 22 kwietnia.

feNieuwo RcdLerJiamiskrhe Gcnunat* <bmo£t z 
Fairyiżla,:

Oid srótegu .d!ni .stitożą się w  R.einm potżary. —  
Próc z (diziekil© zewlnębraTrych i  Ikiftflu ulic. w  mre: 
ście, gulizie są jeszlczo ruiny doanófw, iRieims jest 
tylkio zbiicnow-is/kiem gruzów  i (zjgilisaeis. Od! (M a  
10 dlo 15 bm. padło na ffiłaaiK> przeszło hrilżon 
granatów, W  'jedinytm tylko dniu 12 hm. pudło 
na Reiims 30.000 granatew'.

Od1 boniib podpalających ipowsitiaJy tak gw ał 
tcwine pożary że w dlniu 12 orni. dwaj lotrócy 
frajrcarsiosy, któnzy w ydlpgłoaci 150 ikiluairetrów 
puizta ifuoiniboui nicimte-uikini p&kiAli łthtóbę wywJiaF 
dmv'czą, znajdo wiali się -praea’ «-ńJy pana w  p&t- 
nem świiietlo.

UHce w  ReiniiS zniknęły pou gruzami zawało 
nych domów. Teatry, pałac sprawiedliwości, 
starodawne domy są zniszczone. Nieocenicne 
dizalełft satnki i aahy.rki airehltektory u legły ?nt- 
szozcntLi. Katedra skutkiem popękania murów 
grozi zawaleniem. ,S ta i óguiowa a  Parayó-a wal
czyła ipo bohaitcnsk/u z  ogniem, -ołe rrów idle tró- 
orla zdziałać. ______   ‘-tr-ę.tf.ę

--

Ufność Focha.
Genewa, 22 k-wirifmia.

M'obc,c :wlc'=*k:cgo sprawozdawcy wojennego, 
Bairzinkgio, oświaid(czył koalicyjny 
mus Foóh: *  Wj^fctio fale iiteimieckie ryczą. Do- 
ws/trzynnaimy je, gdyż..ROaLaidaflny bogate ńflod-;

Nasze rezerw y są pran ie meta BoamcenieJze, 
fknte.[.<3 j e^.zczo

Zamorskie posiłki dla koaiic.i.
' /!v  w  ai i-i W iedeń, 22 kfwtotnLa., 

rjN . v. Abendb!att« przynosi oastępftjątcy te- 
g g w m ^ J o i i d ^  podlany pirz-ea TęlogTaplmn

Dzdetrniki londyńskit! donoszą o  wysianiu nio- 
wych odiuzia-mw wojskbwych a  kra jów  izamor- 
gktch _ ĆKtnąyj r->k dckm^zą Tinres1* koaii- 
Cya zwróciła się do  Kanady z prośbą o dal ;za 
pomoc miłit-arną. >dóaily Toleg-napli* ,donosi że 
«ząd Australii zwmlał dlo Mel-boinraię przywódców 
s-tpenm^tw 'cetem zorgankowaiulia. t r «  ismortu no. 
wych wojsk t*o Europy.

C new a, 22 k-n letnia. 
Jak donoszą ra ^ u s k io ,  poseł Sia-

iiiiii w Pturyżu piwedistawił Poafec j*** a ezłoników’ 
iiiky i wojskoaYfcj, która p:i zybyŁa *z, Gróim  do Pa
ryża ipod prziwodn ’ctfy-ei * generała Phya  Bia ji. 
tiówinocze^nte przybyły (djo Francyi atpjska z 
sim u ,

kfcóH-rn zalecił zmobilizowanie całej hidnośei 
męskiej od 18 do 50 rt>ku życia. P lan  tom, przod- 
Lużosij- ktipp-osc-wi, u . UH cełu zti|x&.ą mold- 
lłzac^ ą w  celach Av©jervni en. i a m ia i -j'o za^ 
jęrim  trię pm^Meimctm lUoboanirCców-, łrudBkeź rflo u- 
•żyicrat w  ‘k i ł l i n  wiaiż-nycłli p r z e m y s ł a c h  ( k o b ie t  z a -  
miat-it tmeżczym.

Arm ia indyjska.
(Tel. c. k  Biura koresp.)

Londyn, 22 fcwi rtaiBi. 
(Iteudar). Indy jsk i kongres ©tu-odowy oświad

cza. w ifceiegrumiie dlo prezydenta, ministrów i. dó 
wicekróla w  Delhi, ż e  L « lv e  same mogą jeszcze 
wystaw ić armię z  5 do 10 milionów żołnierzy.

Czy Jajic.nla mobilizuje?
(Teł. c L  Biura kerwp.)

Anisierdam, 22 k nhąnio.. 
łlołeidKJiGlao im iyjśka agoncyą psastowjal do

nosi z  Baram i:
Jest niepra wdopodobne, żeby w Tok io  zarzą

dzono mobBizacyę. Japończycy nie wteiuszają 
się ftrożbointi bolszewików, ,VYn lVk('dNw oetoku 
panuje spokój.

iflr ffr łfi gN2t'!3 SlUłFS uOitjGMS!.
(le i. e. k. Biurs korpsp.) *

Dujlin, 22 '3vivietn.ró 
(Tteniiter). Zgiiomufizonie inanyonałistów;, nułe- 

'żącyoh d'o Izby gmin, ,uchwaliło zostać w  Irlau- 
dyt, aby t?m or?anDować opór przeciw  ustawie 
o służbie wojskowej.

Norwepia end kontrolą,
(Teł c. k. Ebsra koroap.) ~  _/

Malmoe, 22 fewietom.
>Svensika Dagbladct* dowiaduje się z w iary 

gedtoelgo źródła, że A m en ira  przy rakowaniad. 
,z Nor've*gią ą(ositewiła nowo żądania: mianowi
cie posuw ie wy-wóz kraju pod kontrolę .Ame
ryki. NtoirwęgiaJ miałaby więjc być tralrtowana 
jak .państwa wa salskie, m ieliby ją  nawiedzić 
obcy uraędnicy i 'Lonteolowiać je j porty'.

flf?M tóm -|lM 3S[P3i! w I f j *  P i S&i£|.
(TcJ c. k. Bitira koresp.)

Rzym , 22 kwiobnb.
(A g . ratefamego).. I'cdt fcomie-c wiczorajiszegio 

fPrtisi etdrjtemk'. Izb y  minhjtor qpd;ą/iv izagroiń czjiycii 
S 0 ‘intt LR o prosił posila CMmuego, ail/y nie ob
staw, aS p rzy  interp^laic-yd w ńprawie (rokowań 
fiofcojowych, któro w  .ostahmun etzasio by ły  
przedmiotem ipolityki międlzyuhirodowej. Mini- 
stetr .pojmuje 7rti,nteros:o.wonie się 'posłów spra- 
wami, pomszutKftTm ^rztea ijifoleirakę nsbjclzy Cle- 
menoealu a  rządlem 7&irsitrto-,węigieTiskim. W  inte
resie publicznym wąirawdzio minister immi pra- 
grąć . aby nad tą  meczą uóe wy-wiązała się roa- 
!>raww, nąd-zi jednak w  j r ó  je g o  ebtow iązkiefu 
dać kromki© ośwaadl* izeaie o* zajściach, dc któ
rych 'odiiicszą się różne ime.peŁaeye i ®a!p-y1tia- 
nia. Rząd włoski był uwiadomiony nrzez swoich 
sojuszników. N ie  stawiał 011 formalnego opio- 
rn, ale wobec sojnuzników wyraził stanowcze 
'przekoname, że e  I^hpozycye i narady w  pra- 
kt-yce nie wydhidzą wyniku wnjrtjościiowGgo. —  
Rząd' uwmal. żesą  tó  nmtaeuwa wa-oga, Sftórych 
-eał jest dwojaki: w zbuJiaić -niedtowierizatii© i 
Waśń imiędzy Soj,usizn kann, .tudzież w  interesie 
prowadrójnia wojny kWaysp^ę ^ omdlałości, 
którą nmeJJra wiadomość o róbow-amach. pabo- 
■joiwyyh % m iiu iy  rzeczy | ;w|yvrioJać w w  
rizyeh nartę Jach. Nat zjeździć w  Sit. Jeab rto Maiu- 
rtterme 19 kw^tnia, 1917 rasem a naszymi so- 
iuisonikami zbadaliśmy jądro dążeń A u sró -W ę- 
gier według ogóliijnch punktów widzenim Ftzy- 
szliśray do -zgodnego prze&tommia z na-s&yinŁ sto- 
jtmanika.mi, i w  mcibnywr protokole uzn tno, że 
w^rożeiiie rokowrań -w ówczesacm położeniu by
łoby w lelkiem  niebez piecz ćnrsffiwmim i osłabićby 
m ogło  spoistość jedności koa lky i. Z dimgiej 
strony iz.pl Y.róski n igdy .ani bpziprórodnio ani 
ł>ośred uio .pod jakim kolw iek pozorem nie ucze
stn iczy! w  takiem gzitkauiu sfyr&wośei z wlzog »L 

t mi. Oświadczam to tali-żc w tym celu, aby krót- 
‘ kb i w'ęzłcwa.to zbyć ową p od s tęp ą  pcgłoskę,

Pfiyiętis O M '  w id !  w i s i
(TeL c. k  Biura koresp.)

Budapeszt, 22 >h\viacnia.
Ditudsniik urzędowy dionosi: K ró l decyzyą z 

19 hm. przyjął dymisyę całego węgierskiego 
ministerstwa i  RLCzył zarządzie, żoby poszcze
góln i iminiatw.vie sprawowRi daloj cz\ n-
ności arozędowe aż d-o datezęj najwą ższoj de- 
oyzyi.

rB?!ZyS!eŹ»ći5 P)(SKi^0 $3 lM ll.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Warszawa, 22 kwicmiiu 
Wicsoraj przed południom odbyło się w  zam

ku królewskim  zaprzysiężenie \ oiskich mi.u- 
s tiow  i gabinet i  cywilnes-o. Iróezj^-tóść za- 
kr.ńcKyhi piwem,owa- członka Rady -Regencyjnej 

Osbrcwskieg-o.
W ed ług komunikatu Ibura .pwadotwieęa przy 

'polskiej radzie minictrów, ktcrównik oddziału 
dla budownictwu i Jia- o-Iinatl/owy w minister
stwie apraw- wewnptrztnjrt-h, J a k i m o w i c z ,  

został urzędowo wysłany do Galtc-yi i d o  Prus 
Wsehddnich. aby tam budiać 'orgadiizaeyo cwf- 
budówy.

------------- — Q ~ ~ -----------
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IV  iwewiN'kiem a D ile* od pewinego c^a&a 

zmtjdujeany obszerne relac-ye U  T . A . (Gkndu- 
skiuj Telegra!ieaaiej A gency i), zdające cprawę 
prze iowszystkiom z kroków  i wystąpień tym- 
czasowąg© rządu ukraińskieró, tak zwanej 
M a ł e j  R a d y .  Z tych olicyalnych komunika
tu W l i ,  T. A . interesujące są dw a ostatnie, z 
12 i  14 b. m., iunosząee o posiedzeiiiiaeh i do- 
oyzyacli Małej Rady, powziętjioh w- dniach ©- 
klatnieh.

Na ptededzoniu w dniu 12 b. m. Ićjowska' Ma
ła R a  la zajmowała &ię k i.estyą  'zwofuinia w 
njbliższyin czasie wszeclm l raińsbioj k  o n -  
31 y  i  u a n t  y  do  K ijow a, Przem awiali liczni 
przedstawiciele.różnych stronniotw i  wsayscyf 
wyrażali pKedcemamie. że M. R-. juz nie wj-Btar- 
cza, illa podtrzymania autory tetu rządu po
trzebny jest jakiś nowy organ rządzący. yRada 
sa  i n a ^ i e b - i e  p r z e ż y ł a  —  były  sława je 
dnego z  mówców —  t j lk o  kaurtytuarota motże 
znńemć tę reakeyę, jaka idz-ię pa  c.dej Ukra’-- 
n;:-c. *VM;wlza parlament nie mogą opionać s ię  
tyłka na bag,.,aach, bo straciłyby swój auto- 
ly te t  —  mówił dlrugi. I i ni Ycyrażałł nawet jmze- 
konani?, że konstytuanta., której zwołanie pnA 
p-onuje Rada. r.ą pesfeta-wde dokonanyKdi w ybo
rów (niózby-t dem okratycznie) w  grudniu i Dl 7 
r»ku  będzae miała zbyt mało znaczenia, a przed.- 
stawiciel Połafeów w  Mai j Radzie, R  u d  n i- 
c k i ,  przj łączył się do tej Opinii. W  rozulkicie 
jednak Mała Rada większością 27 głosów  (na 
1(1 głosujący dh) uchwaliła z w o i  a u i e  fc o  n- 

<s t y  t u a  ii t y  d o  K  i ] o  w  a n a  12 m a j  a.
ko*Bt\ tuanta ta zaraz po giciojem. zygo- 

hini/u bętlzie miałs. do rozstrzygnięcia trudną, . 
-zaisadniczą kw-estyę ‘ 'tyczącą *zniej’oma w-Łab 
s n o ś c i  z i e m i .  Uniwersały dctyśsza.c© lx>- 
wiióm chłopi m acy <ssen.pręd-zcj wprowadzili 
yv życie, zagrabiając ziem ię wielkich flbsaarów 
diwdi Biarch. 'Obcor.i© jednak głównodowotł-zjicy 
wojsUrarui niemicokiemi aa U k”aiuńe, gen. Eich- 
horn, w yda ł razporzridzcniy które zasadn czo 
regiija je wartutki właclrrit-a ziemią j aprawiauda 
je j, przYnnjmniej na role bieżący. Mianćwiicaa 
w  ubawie, miby z.róewy w o jen n e  nie zostały 
opóźniwne i aby niektóre obszary r  i© pctooStały 
hez uprawy, ańemiecka komanda obwieściła, c 
BMgtępuj©-*

1 . D o  t  c g  o, k  t o z a s i e yy a z  i e  iu i  ę, n 
l e ż ą  ab i o r  jr; otmymuje on *pi'mią.dte W go- 
tówoe za  oebrany uin-dzaju w ó-iu g  u ip  iv. '.e- 
dmiGi eon. 2. W łościanin, k tóry wcżnii© Ż1-ok4 
guuntów, piizowysŁsziającą jego  s iły  i  d la tego  ni© 
obrdbi gruntów tych yy całości, w yrządzi w  
przyszłości zaron-mo narodowi ukraińskiemu, 
jak  i  państwm iikraiitskumm niemożliwą d o  mat* 
prawy szkodę, za  co będzie surowo ukarany. 
3. 'Tam, gd zie  Yvłośckvnie n ie mugą zrs-iać 
w-zyrtkicJi giun tów  we wsi i gdaie zamjdiują snę 
jeszcze obyw atele ziemscy, ci o s t a t n i  p o -  
w i  n r  i p o d j ą ć s i ę o b s i a n i a  g r u n 
t ó w ,  i  yv t y m  p r z y p r d k u  k e - m i t e t y  
r o l n o  n i e  m o g ą  o d b r ó r a ć  z i e m i  i  
b y w a t o l o Y T i  d l a  s p r r . w b e k l l i w e g c j  
p o d z i a ł u  j e j  m i ę d z y  w  1 j  ś © i  a  n  a m i. 
Włośniami© nie powinni żadną, niiarą przeszka
dza ć obywatelom w  o,bsLaniu ziuiiik D la zasiania 
ziemi i  dokonania żniw a kom itety rolire po: . in
ny dostarczać obywatedom koni, maszyn uokti- 
czych, tudz‘ eż nia&iloin do zasiers ów. Zbiory wte
dy będą istaru.wHy własność- w  ró.Ynej m.orze 
.Yłcścriaw. juk i tych, którzy zasiali ziemię, i  
W  ról kie rabunil.: i niszczenie zapasów będą
surowo karane. __

Dopilnować, abv te a-ozporaądzcmie było_ w y 
konali'0, maja Likraińskia miejscowe konrtety 
njłoe. a yy daLzym ciąg i yawżózc wtedao ukraiń
skie. ewentualnie izaś obsianie zieiiii b Izi. pOKi* 
jęte 'i wykonane z inicjatywy samych niemioc 
kich * władz Yv oje nnych.

Nic dzi-wnego, że rozporządzenie to, z jedu&j 
surouy -wkraczające w atrybucye władz ukiaiń- 
skich', z drugiej —  zmieniające komu ni; 'yczno 
aasady wladaifia ziemią, ustalone przez zmne 
luniweTisały rządu ukraiń&kiegD, Yvywołało wiel
kie wYzburzmiie w sferach rządu kijowskiego. — 
Ukraiński minister rolnictwa. Kowalew siki j, yo~ 
ditł isaę z powodu tego nrzponza.d zenia dio dy- 
anisyi. Na posiedzeniu zaś M jlc j Rady w dniu 
14 ‘bm., pośrwięconom rozYY'aża.nin ©prawy roZ- 
ipcwządiaenial gen. Eh ldiorm, Yvybucl"ła praw- 
dziYYa burza. Socjaliści- rewolwyoniści wnieśli 
odpowiednią in.i.erpelacyę, a iprzeds-taw-h-iele 
wszystkich innych stronni-rtYY .y.jTpuWiadali się 
również prẑ ciYY-ko rozporządzeniu, rt reszcie po 
namiętnej dvskusyi uchwalono nasta jącą ró- 
-zołriCYe: -.Maiła Rada, wysłuchayyy zw wyjaśnień 
minia t o  rolnictwa w sprawie nakazu gen. Eich- 
borna- o zasiewach, uzn-ije zn potraebne oświad- 
czYrć że YYOjskn niemieckie zostały Yvezwane 
przez rząd ukraiński jedynie dla za/prowadzenia 
porządku na Ukrainie i że wszelkie samowolne 
wtrącanie się Yvład!7 wojskowych -niemieckich i 
aostryackich do soeyałno-poliiwcznego i ekSa- 
niomiaznego wycia Ifiaraiuy jo it niedopmzozalne, 
żo takie wtrącanie sie, jak rmkaz fcUumiT»załka 
Eichiwrna, moży tylko yyjwołać dezorganiza- 
cyę naszego życia ggSi uTarczcgo i Yinitsmożliui 
-lYykoiume gospodrcrczych umów. zawartych 
pomiędzy republiką ukraińską a imtocaTsróYamj 
centraliiemi. Jednocześnie Rada poleca mkii- 
sft.POYYi rolnictw-a, aby obwieścił ludności Ukrai- 
nny, ae nakaz gen. Eichhorna nie powiraen być 
spełniany, a  ministrowi ispraw zągrainicznychę 
aiby założył protest przeciwko temu nakaziowi 
i  inuym amow^liijon aktom niemieckich i au- 
sfcrya'c<kich yy tadż wojskOYYych*.

Zaoiiepokojonie Małej Rady jest tórąwłnie zrra 
zumiało z  je j sranowi ska. W ykonanie rozporzą
dzania, Efclihoma, ęj. oddanie 'mami WiaścidO'
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icm obszarów dworskich odebrałoby je j u mas 
chłopskich tę resztę popularności, która, jako 
rząd »row Jiiicyjnyr, jaszcze posiada’. Sprzeci
wienie się zaś Rady temu rozporządzeniu może 
doprowadzić tylko do odebrania Radzie przez 
■wojska okupacyjne i tej f ik c ji w ładzy, jaką 
Ruda z ich łaski posiada. Nawa ukraińskiej pań- 
utwowości wpływa teraz między Scyllo i Cha 
rybde. * ^  '

i  M s z s s s k ie ]  h .onik i psH łytciK j.
(Mianowaniu — Tennin zwołania Rady Stanu. — 
Nominaci. — Lisi^po^orowe. — Przejęcia. — 
O programie dra Steczkowskiego. — Władysław 
Grabski — O manifestacje. — Starostowie palscyj.

..Monitor Polski”  z dnia 17 b. m.. wydrukował 
yt działo urzędowym pisma odręczne Pady R e

gen cy jn e  z d.itą 17-go kv ietnia r. bć, mianujące 
•Pp.j Bohdana B r o n i e w s k i e g o  ministrem 
pzeniysłu i handlu, Franciszka księcia' R a  d z. i- 
w i ł ł a  dyrektorem kom isji wojskowej i ptd- 
kowrrika Żcgotę Januszajtisa wicedyrektorem 
tejże kornisyi.

Obecny na lister handlu i pzemysłu p. Bohdan 
B r o n i e w s k i  liczy około lat 50. P o  ukończe
niu studyów ekonomicznych i technicznych, w  
przemyśle Króiesłua Polskiego dał się szybko 
poznać jako fachowiec ze wszech miar wybitny. 
•Jego zasługą jest zorganizowanie w ielkiej cu
krowni w  EWenska w  ziemi kałiskjej. Z czasom 
administrował całym szeregiem cukrowni w  
Królestw ie i na Fkrainie. Od lat jest’ członkiem 
Z n ią f  u cukrowników oraz członkiem Związku 
(Niezależności Gospodarczej. N a leży zdecydo- 
tranie do K oła  M iędzypartyjnego. W  czasie 
pyojny zamieszkał w Warszawie, 
j Rada Regencyjna mianowała znanego hioto- 
ry im  i profesora uniwersytetu lwowskiego Bro
nisława I> e m b i ń s lc i e g  o poilsekretarzem 
sianu i  dyrektorem departamentu wy zna ii w  ma- 
jnsterj um w yzrtn  1 oświecenia publicznego. 
'Profesor Dembiński już objął urzędów rwaie. 
j Termin zwołania Rady Bumu. oznaczony per- 
czai ko wo na dzień 3 maja, przesunięto na dzień 
6 maja b. r.
k 1 Wydział prasowy prezydyum Rady ministrów 
gomujijkuje:

W  czwartek, dnia 18 b. m.. odbyło się piosie- 
dzenie Rady ministrów, na ktorem ustalono pro- 
ę^jzycyc noniinacyi na członków Rady Stanu. 
Propozyce te przedstawione będą Radzie Re
gencyjnej. Nadto uchwalono preliminarz kredy
tów na polery cie wy datków .związanych ze 
zwalaniem i fenkcyoatowąiuem Rady Staton do 
końca bieżącego okresu budżetowego, t. j. Jo 
•JO czerwca 1918 r.

Bista nora matów obejmuje 45 nominałów, 
»dy ł oprócz 43 osób. przewidzianych przez u- 
etawę, Rada Regencyjna zandanuje jeszcze dwu 
członków na miejsce nio wybranych: jednego 
przez lubek-ką radę miejską z powodu je j zawie
szenia i  drugiego —  przez knryę powszechną 

arszawskicj R*t3y miejskiej. P rzy  uktadrlniu 
liJfcy wzięto m iędzy ilnneim za podstawę kandy
datów, zgłoszonych przez stronnictwa aktywi- 
styczne. Na liście figuruje większość jkaiudyda- 
tów  o  zabarwienie aktywistyoznem.

Jak slyd ia ''. marszałkiem Rady Stanu ma być 
jeden z w rriisttrir, w  takim razie najprawdopo- 
ilob ce j reraoi uniwersytetu w&tateawduego K  o- 
e t a n e O i  i.

N ł liczbie członków Rady Stanu u .a być zzc- 
a .kopów dyecezyalnych. Nazwiska miano- 

wauycli biskupów mają być następujące: ku- 
fa-wsfco kaliski dr StąmMaw Zdzitowiecki, pio- 
k i —  Antoni Julian Nowowiejski, k ielecki —  

'Augustyn Łosiński, sandomierski —  MaryUn 
Ryx.administrator dyecezyi Lubelskiej te . pra
łat Zenon K w iek  i —  biskup sejneński —  An
toni Karaś.

Sporządzenie list poborowych do wojska pol
skiego powierzone zostanie urzędom gminnym, 
w miastach zaś magistratom. Jakkolwiek praca 
w tym  kierunku podjęta zostanie już w  czasie 
najbliż szynr, to jednak listy poborowych nie 
będą pm lze j gofrowe jak za 2 mit Mące. W; tymi 
czasie utworzone zostaną komendy uzupeł
nień, które z  chwilą ukończenia technicznych 
przygoitowa m, rozpoczną pobór popisowych do 
woj. ka. Na rasa© stosownie do wielkości istnie- 
jący'ch karli- wiejska polskiego będzie wziętych 
tylko 9000 popisowych, któro z czaweiu stano
wić będą rozszerzone kadry, umożliwiające po
bór większej ilości żołnierzy.

Prezes nwnńetrów, p. Steczkowski, przyjął na 
posłuchaniu V  dniu 19 b. m. d e legac ję ’ Koła 
patryotów polskich w. m. w osobach pp.: P. 
Bekerniaoi!,-dr GrumlzacłiT, i adwokata przy
sięgłego H. Cylkowa.

Wydział prasowy' prezydyunrJłady ministrów 
komunikuje:

W  * Kury erze Lwowskim * a 18 i), m, zjawiła 
się korc-^poudencya z Warszawy, przedrukowa
ła  następnie proez niektóre pisma guliiey jsUrLo. 
w której podano ..punkty zasadnicze14 programu 
dr Steczkowskiego. Jesteśmy upoważnieni do o- 
śwLtdczenia, że zawarte w  tej korespondencji 
wldomości są —  z wyjątkiem  kilku stwierdzeń 
zoczy, ogólnie znanych, albo rozumiejących sie 

same przez się, jak n. p., że „zwołanie Rady 
Krum^ruistąp: natychmiast po dokonaniu -wybo
rów- i t. p. alba nieścisłe albo ilieprawLMwe4'.

..Przegląd Pr ranny1 donosi, żo Władysław' 
G r a b s k i ,  znu-ny czyny narodowy demokra
ta, k tóry jak  już doniesiono, K0 fev,ą rodziną 
wrócił do- W&iBłS&wy, zestel przyjęty nnzoz pre
zydenta ministrów Steczkowskiego i nio 
wykluczono, że otrzyma ,jakieś stanowisko n- 
jzędowc.

Na ostatniem posiedzeniu Rady m ie jk ic j od
czytano odezwę władz okupaoyjrych, zaadre
sowaną do prozydywn Rady', że nie reagowała 
na jednem z ostatni dr posiedzeń wobec publi
czności, znajdującej się na galeryach, Ltó-ra rzu
cała odezwy z góry na salę posiedzeń i kołpor- 

. towała jo między' prŁblicznością.
Władze zwracają uwagę Radzie miejskiej, żo 

w przyszłości będą dokenywane aresztowania 
i przedsięwzięto wszelkie odpowiednie zar zą 
d zenia.

Pnia 1 maja objąć mają podobno swo stano
wiska stgrcdowfe delegowani z ramienia Rządu 
polskiego.

go nermow złe się do ostatnich czasów według 
um interesów mafLeryalnych, co da się częścio- 
wo zr-ozumidć, jeżeli uwzględnimy teroir boLze- 
wicki. Z oba.wy' przed rabunkiem -wypływa też 
dzawmy u Polaków sentyment dfa fantazyi bia- 
łorusikicli. „Rada ziemi mińskiej44 będąca eks
pozyturą ziemiaństwa polskiego, zabrała się ó- 
bccnie do ..tworzenia państwowości białuru- 
sldcj (i) Kcddotuje ona t. zw. „R adę biąłoru- 
ską“ , składającą się z  bolszewików rosyjskich 
udający ch Białorusinów-. Wr stosunku do Polski 
zajmuje „Rada ziemi mińskiej44 dziwne stano
wisko, któreby mozpa określić jako „umiarko- 
wąn\' scparatyizm"1. N ie idzie ona w-prawdzie 
tak daleko, jak osławiony' R. Fkivmu(nt, który 
che bronić Miiiszczyzny przed „'anekbyioni- 
zmem polskim4- ale m ilczy o wszelkich we/zła:ch 
z KoToną. G-Tti-pń ziemian mchy iowskidi (Gor- 
dzialko\v.-ki i inni) wprost zasRzegła się przed 
iakąkchuek łącznością z Polską. W  Tiuhmtacli 
pp. Rcutt i  towarzysze zajmują podobno już nie 
sepa-rait-ystyczne, ale wprost wrogie (l!a Polaków 
sianowinko, ofiarowując zbrojnym przybyszom 
tereny kolonizaeyjae. Lepiej przedstawóa.ją się 
war&twy średnio i niż,-ze, jest to jednak dopie
ro materyał do urobienia.

Plącz;)- się jeszcze w  Miiiszczyżrue stosunki 
dawne, buk-zewiickio, z inowemi, któro na-tąpily 
po wkroczeniu Niemców. Zaznacza się toi mię
dzy innemi w  sprawach rolnych. Nowe władze 
w yda ły rozporządzenie, by właściciele ziemscy 
wrócili do swych majątków w  ciągu dni lit. Je
żeli nie wrócą, lub nie będą w  stanie ziemi swej 
oborać, wówczas majątek przejdzie pod zarząd 
i, zw. „Kom itetów  agrarnych44 ’—  organów w,y- 
twOraonych przez rewoihuyę rosyjską.  ̂ Pod 
tbzgiędem poktymzaiym i społecznym paaiujejło- 
fycliczas swoboda.

Ogólny chaos nie pozostał bez wplylwu i na 
korpusy pclskie, w któiych nie brak żywiołu, 
jeżeli nie bolszewickiego, to w  każdym razie, 
natchnionego przez pierwszy okres rewoJucyi z 
epoki Kiereńskiego. To też gruntowina selekcja  
nurtenału mogłaby dopiero thui tym foimacyom 
typ {K>d ■względem niildarnym i 'obywatelskim 
wzorowy. WśrótL korpusu oficerskiego prze waza 
żyw ioł t. zw. „katolików 44, mówiących słabo po 
polsku, połączonych często węzła rui rodzinnymi 
ze społeczeństwem rosyjsk im .

go-

I ń r ś a d c p ic ś c i  z  B t a l s j  R i ^ i .

[  ~ „Ziemia I  ubelska”  zamieszcza naistę- 
pujące in form acje z Białej Rusi, otrzy
mane od osoby stamtąd przybyłej: 

Stanowisko polityczne obywatelstwa polskie-

Kronika.
Kraków, 22 kwietnia.

R A B A  M. K R A K O W A  odbędzie dzisiaj o 
dżinie 6 po południu posiedzenie.

L Is T  P  STE R SK I K S IĘ C IA  B ISK U PA  SA 
P IE H Y . W czoraj ivr, saasie sumy z ambon-ko- 
ścidhiych odczytano list pasterski k,Jęcia bi
skupa Sapiehy.

PO ŻEG NANIE  P R E Z Y D E N T A  MIECZ. TU- 
RG W ICZA. Wczoraj przed pukklnięm sędziowie 
i ( urzędnicy sądów krakowskich uroczyście że
gnali dotychczasowego prezydenta kraj. sądu 
cywiirmgo p. Mieczysława Tu-rowicza, zamiaao- 
wuneg-o w iceprozydenta sądu kraj. wyższego. 
Uroczystość odbyte się w  gmachu sądu kraj. 
cywilnego. Ustępującego p, ezyJemtn pożegnał 
wiceprezydent dr i  eliks B o c fe e ii s k i, k tóry 
w serdeczneni praemówieniu podniósł n iezwy
kle kozystuą tak dla sądów krakow „kich jak i 
dla -jywsoiYalu sądowego dział.tl ność p. Turowti- 
cza, jego  n iezwykły t;™b w  otpiwzeułu erę ah 
sir p i i do personadu, jego  uprzejmość, nadto 
ca;3ą jego działalność, slcierowaną ku; popieraniu 
niezawislos ri sędziowiskicj. Te wszystlue aałety 
i zasługi zjednały p. Turowdczowii ogólny szacu- 
nrk calogo personalu. sędziowskiego w  Krako- 
w ‘e. W  końcu życzył dr Boclień-ski ustępujące
mu prezj dontion i dal-zej owocnej pracj na no- 
w ein, odpowiedzialnent stanowJslcu.

IV lod-powicdzi wiceprezydent T u  r o w i e  z 
podziękował z t  te gorące w yrazy uznania! i ser- 
dec7Jiogo przywiązania, któremi go żegnano i 
oświadczył, że z żalem opuszcza grono obccnylclr 
wybitnych i dzielnych prać o w tików', wre-zcic 
wyraził nadzieję, że te węzły sympatyi i  przy- 
yr/.ni, które go dotąd łączyły z śęfteteiTu kra
kowskimi i nadal będą nie tylko utrzymane, 
alo wzmocnion'1 i pogłębione

PRZENIESIEN IE  KR  \J. C E N TR A LI PASZ DO 
LW O W A. Krajowa Ontmla pa«z komunikuje, że 
z dniem 2B kwietnia IńićHfoku przenosi swe biura 
do L  w o w a, które mieścić «ię będą przy u l Trze
ciego Maja 1. Bi.

A PRO W IZ  AC V A  ZDROJOW ISK G A L IC Y J 
SKICH. Krakowska Izba liamlkrwa i przemy
słowa wysłała do władz centralnych iv Wiefkiiu 
meimloryaŁy w- sprawie przydzieleni** większym 
zdroje w iskom galicyjekim żywniości rui satóDn 
1918. Jak wiadomo. w sezonie powyżs^.ym z li- 
C7Jn'ycI) galicyjskich zdrojowisk uwzględnione 
nm być w kierunku zajiowniomia, środków ży
wności jedynie Zakopane.

Uchwała ta, uważana powszechnie- za do
tkliwe upośledzenie gospodarczych i  socytalho- 
hyg-ieniczrnych interesów Oalięyi, w rw ołała  w 
rozległych kolach ludńości głębokie zaniepoko
jenie.

\Y menwryalo swym w.-kazuje Izba wr pierw- 
5-zym rzędzie na okolie/.n-ość, iż zarządzenie po
wyższe zagraża w swy-sokim stopniu interesom 
g ’0.'3poiairczym z-drojbwi&k oraz miejscow-ości ką
pielowych, które już i  tak wskutek wojny pu
li i od y  zinaiczne straty. Liczne przedsiębiorstw^- 
uległy całkowitemu zniszczeniu, inno ucierpiały 
w stopniu o wdde wyższym, niż to miało miejsce 
na zachodzie monarchii.

Z wielkim wysiłkiem zdołało -kilka z tych 
miejscowości, w  szczególności Zakopane, KrV- 
“wv, Rabka, Szczawnica, i t-. d. -otworzyć sezon 
i "życzyć schnonaeni.i większej ilości pa-eyentów 
-micyjskLcii. 7j ptô ,0l,p ,' licznych ograniczeń 
przy rdw-iedzaniu zdrojowisk zacliodlio-ttu- 
strj ackreh i tuz m możności wyjazdu do uzdirto- 
w rs-.v. zlagramczinych, ska-zamą jest wdellkia, ilość 
osób choij ch or z pot rzf'bująej'ch kuracyi w y
łącznic na miejscowości kąpielowe w  Galicyi/a 
zamieni ęcie w yzy^k ich  zdrojowisk z  wyjątkietn 
Zakopanego uwnżąó należy za mebe-zpreczne 
także zu stan emska, socyalno-lrygieoriczare^b.

I\' momor^ale stvym wskazuje Izba dałoj na 
kilka, charakterystycznych miomentó - podnie
sionych podczas obrad Izbj', a d-owne zących ja 
sno nierównomiernego traktowatn a uz towjwc 
galicyjskich i ziaiehodnio-ąu-st^ackicb. T  »k up

nie zdrojowiska będącego własnością pans-twn, 
ora z wielkiej ilości chorycii z  Galicyi. Rabkę 
ze źródłami jodowemi, do której rocznie zjeżdża 
na kuracją ponad 6000 osób w  tern 4000 dzieci, 
m i być w  sezonie 19l8 zamkniętą, podczas gd ’ 
Bad Hall, posiadającemu źródła znacznie słab
sze i mniejszą frekwencję, umożliwiono otwar
cie sezonu. Przykładów' takich przwtoczyć mo- 
żnaby więcej.

W  końcu postawiła Izba wniosek o uwzglę
dnienie przy zaopatrywaniu zdrojowisk w  ży
wność —  oprócz. Zakopanego —  nastopnjącyjch 
miejscowości w Galicyi Krynicy, Rabki, Szczń- 
wnicy, Żegiestowa ora-z Iwłoćic^a-.

Rowinoczcsniu z-wtocila się Izba z prośbą o 
poparejo swych starań der prozydyum Koła 
połsl-dego1 oraz do mini/Jerstwa dla1 Galiycyi.

POGRZEB ś. P. MARYANA RUDNICKIEGO, 
dyrektora szkoły miejskiej imienia Dietla, odbył się 
' niedzielę przy licznym udziale dnehowii ństwa, 
ster naiiczyciMsKiińi i ndodzi&ży szkolin j męskiej 
i żeńskiej z tych zakładów, gdzie zmarły udziela! 
kkcyj śpiewu, oraz grona jego byłych uczniów, bę
dących już nr stanowiskach. ZmaRy bowinn zo 
szczególnem zimiłowarńem uprawiał naukę śpiewu 
tak w szkołach, dla których wydal cenny śpiewnik, 
jak i w różnych stowarzyŁ-zeriadi. Trzy wvpow,i- 
ćzeniu zwłok, chór pożejgnał go pieśnią: »Beali nror- 
trd‘‘ . Kondukt prowradził ks. Kądziela.

PO G R ZE B  Ś. P. E LŻB IE TY  LEFJPARTÓW-
N.\, uc-zonicy szkoły wTyciziołowej, zmaiłej tra
giczną i r. ercią w' ulicy św. Filipa w dniu 17 
b n „  odbył się wczoraj o godz. 5 po pohi-dniu z 
.gmachu Goli. Medicum na Gra^gó-rzkaCli przy 
ogromnym udziale publiczności, przeważnie 
młodzieży ora* w-arstry rękodrzielniczycii i  ro
botniczych. Koleżanki zmarłej-, które wzięły 
gremialnie mldiział w' pogrzeW-c, z łożyły na trurm 
nie piękny -wieniec. Kondukt pogrzebowy pmo- 
waid'ził ks. prałat Kuliinowski w'"asystcneyi li- 
cznegd diUcłrowJeńsfcwa. Za trumną szli rodzice 
amark-j, sjostra ora,z dwóch braci, służących 
przy wojsku, nasitęprrle tze jro  publiczności,, w 
liczbie kilku tysmcy osób. Na cmentarzu nad 
grobem przem ówił’serdecznie prof. Siomionową 
młodzież odśpierra-la Rotę Konopnkkiej. po- 
c-zem zw łok ryJo/.ono na wieczny spoczynek.

PLAGA WŁAMYWACZÓW W KRAKOWIE. — 
Pnrwihńwą plagę dia stosmdiów bezpieczeń^iwa M  
Krakowie stanowią miedzy innemi dezerterzy woj
skowi, wdamywacze, którzy nie cofają się przed ża 
di ymi śrolk.mii, aby jak najdłużej kryć się przed 
ręką sprawielliwości. Zwykło tacy zdoczyncy wy- 
sz.ukują sobie coraz to nowe kryjówki, używają 
utvr.nl cywilnych, mundurów wojskowych i studen- 
,kich, a c-zęrto posługują się fałszywymi dokumen- 
tau L v ojskowymi. Ułatwiają im onr, o ile są dobrze 
1 odrobione, swobodno poruszanie się wr mieście. 
Ubrany w  mundur wojskowy wlanijlwacz, gubi się 
wśróu żołnierzy, na ulicach po kolejach i dworcach, 
n. eponrzeżenio przenosi się z miejsca na miejsce. 
Dezerter-włamywacz należy do najniebezpieczniej
szych osobników. Prawie zawszo’ uzbrojony, nie
rzadko w rewolwer, niełatwo daje sio aresztować 
władzom policyjnym lub wojskowym.

Dezerterzy tacy posługują się zrrykle fałszywy
mi dokumentami wojskowymi, na których wszyst
kie daty są fałszywe. Nio też dziwnego, że obecnie 
w Krakowie dokumenta żołnierzy badano są z jak 
największą skruoukdn.jścią. Władze wydały surowe 
imtrąlscye co do szczegółowego badania przedkła
danych dokumentów podróżnych na dsrorcach
. t , lL *

W ! a cny w
wych i stułenekich. Często udają glodntTh i cho
cką po mirszkaniuch prosić o clrleb, w-ypatnijąc, 
dzie się uda ewentualna wyprawa.

*Osobną grupę t lam>wvaczów tworzą tak 'zwani 
»symuhnci*, którzy mają świadectwa, iż są umy
słem o a-nomu-hu.

Nadto tv Krakowie namnożyło się mnóstwo band 
mlodoei.myen rzozimirszków, z którymi polieyu 
prow'adzi od dawna cichą, lecz bezskuteczną w>a)kę. 
Wwystko to skłuła się na smutny obraz stosun
ków bezpieczeństwa w Krakowie.

‘ " „Z  B R AK U  CH LE BA” . Na dworcu kolejo
wym airesztowate przedwczoraj policy a. 15 le
tnią Maryę M „ która przu kasie kolejowej od
bierała <xl podróżnych pieniądze ćęlcm kupie
nia im biletu do podró-ży, następnie kupo walą 
im bilety: ,!lR g ią4, a ogtoroną nadwyżkę, jąka 
pozostawiała z oeoy- całegio biletu, zabierą-la dla 
siebie. Areszfowtena, tlómhczjTa się, że czymila 
t os powodu; braku chleba-, nie -mając zaś pienię
dzy mio mogła kupować chleba, sprzedawiainego 
poliątnie, po wysokich cenach. ł Tsiłowate w«ięj 
w ten sposób fl*t niego „zatobić". .

D O M YŚLN Y K IESZO NKO W IEC. P. Oswal
dowi Altschulterofwi z BoiyisłalwJa skradziono 
pnzed karu dinilaimi n|a dwcń-cu kolejowym  w 
Krakowie pugilares z kwotą. 500 kar-an, oraz diot- 
lomrelnitaTOi -wiojskowymi i paąierami wartościo. 
wymi. Altściiullor zawiadomił po lic ję , jż za 
zw rot doJcumentów ofiaruje skradzionemu 500 
korón . Kieslzwiikotwiec jakby się ■domyślał in
tencji p. 'Altschuriern., teg-o samego baw iem dnia 
pokostawił yf podwkalui I I I  k lasy na kolei 
ws-zystlde papiery p. 'AKselmllcra, żałitym ując 
dla siebie całą gotówdeę.

wniosków
przez dra E. Adama, uchwalono cały czysty zysk 
miejskiej Kasy oszczędności w kwocie 48 0GG K  
91 h przelać do zwyczajnego funduszu rezerwowe 
go, a stratę miejskiego Zakładu zastawniczego, w 
kwocie 8.000 K  29 h, przenieść na rok 1918.

SYTUACYA APRuWIZACYJN A LWOWA. Na 
ostatmem posiedzeniu Rady miejskiej lwowskiej 
przewodniczący, dr Cklamtacz, przodstaw-ił Radzie 
obraz opłakanych stosunków aprowizacyjnych z o- 
statnich dm z brakiem .widoków rychłej zmiany na 
epsze. Brak chleba w mieście zaniepokoił nriesz- 

ów, a gospodarka aprowizacyjna odbywa się 
z, l,-t' dzfał. Podobnie groźnej sy-tua^yi Lwów 

Przechodził Odatnim ratunkiem przel 
P  .̂C\  , tJWt'r°f4 była manmlyga i pęcak, które 

sklepy miejskie, jako środek 
za. tępl-zy1 ehteba. Na 200.000 wydanych kart kon
trolnych, m minowano zaV-d\rie 160.000, zatem de
ficyt wynosi m^r.uająrą, cyfrQ 4 0 .0 0 0 .

Na poc s. wie ^pecyalnego zezwolenia władz apro- 
T- i/- J jrrj c ), u z y s k a n o  p i ę ć  w a g o n ó w  
(przeznaczonych na z.tóew) j?C|mieaiJa na n
według oh WZCB, z llos-Ł tej uzyska sie 75.009 bo-
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komisyl kontrolującej, przedłożonych |r.ajwyższ-go T r jl.r .a K  c-bra.Fur-kov.iy» cz?oł£?,
Izby panów. W poEtyc# byb to *iŁt haidn* pcirt* 
czna, do pewn fb-poia wszectetrerma du-d *&- 
śliw i nazy wid tUR&dbntt: tH *g *r* (.& -
począł -1;t  ̂ mir.n' ł' *-Cv‘ In • ni-" ' . > u  
Stremayrn i wkrćusi zc=,nd sinfem bhrra prtz;d;»Ji. 
nego. W  roku 1 AS 1 został w gabinecie nr, TadLga  
ministrem oś Laty, licząc zaledwie S* rok ircU. Im 
V.r adinirdstracy" szkolnictwa wprowadził pewno fy . 
cie, aczkolwi.-k ulegał wpływom iderykal ym 1 ud 
lował oga-aniczyć szkolnictwo narodowo, W roku 
1889 otizyma! tytuł barona. r 0 raz drogi został mi
nistrem oświ.ity w 1915 w hw Cadcniego
Dopuszczenie kobiet do stmiyo-w uniwersytso 
kich i ustępstwo na rzecz szkolnictwu słowiafiakte 
go należy policzyć na korzyść jego rządów. — Po 
upadku Balaniego w listopadzie 1S97 toku, został 
tar. Gaiitoch prezydentem gabinetu i kierownikiem 
mimstorsfwa spraw wewnętrznych Z powodu wrajr 
gów z Czechami i Węgrami, ustąpił po 5 micUą mh. 
W loku 1901 stanął znowu na czole gabinet';. N'g 
ten czas przyijada przedloż.u.io parlamentowi refor
my ustawy wjborezej do Rady państwa. Usuw* 
tą została uchwalona dopiero za czasów następnego 
gabinota ks. Ilohenlohcgo. Od czerwca do Iktopaa* 
1911 roka był bar. Gautsch po raz trzeci prezydeo* 
toni gabinetu.

ZGON KS. FRYD ERYKA II. ANFf \LCKlECC. 
Z Des san donoszą: Ks. Tryderyk II. von Anhalł 
zmarł.

OLBRZYMIE DZIAŁO ANGIELSKIE. *Petit Pa- 
risien .̂ denosi z Londynu: Sekretarz stanu w urzę
dzie wojny oświalczył, że w jednej z fabryk anglel- 
tkieb znajduje się w budowie działo, niosące na 350 
K i 1 o m e t r ć>\\ _

S1CROMNA PENSY A DLA WDOWY PO TOŁ
STOJU. AVe.lłag informacyi ^Chicago TribunK 
1 Petersburga, sowiety uchwaliły w-yznaczwć wdo» 
wie po Tołstoju do śmierci ro?7.ną pensjrę 2.000 rb

ebenków cLIąb ’ Ceiei - możności Óhdzioknia wiek 
■nc.szkanc.oW, boetenki będą zmnicjsżo-szej ilości mic.s/1 

nc.do wagi 800 gramów1.

&  k E - a j i i .
OBCHÓD TRZECTCGCLMAJA \YE LWOWIE.

Zaiząd Związku okręgotrega T. S. L. we Lwowie 
zawiadamią, że z powodów-, od komitetu obchodo
wego niezależnych, w  roku bieżącym musiano za
niechać myśli urządzenia mrizy polowt.* i u roc" 
stego pochodu. Lecz mb 10 to obchód, tegoroc'jj 
r-ie będ zio  s ię  prz. d s ta w u d  n u r y j  o k a z a le , * n « i i  w  
latadi pop rzedn ich , gdyż -Oimt/t, k my skfcujft lę 
z, V zwlstawKiSI T. 3. L. l delegatów wszystkim, 
towarzystw i zrzeszeń polskich we Lwowie, położył 
nacisk na to, aby cechą tegorocznej uroczystości 
1-ył udział wiiwHiith warstw ludności miasta, przed- 
ndeść i powi!'u. Stwmrzono w  bieżącym roku Koła 
dzielnicowe T. T. L. umożliwiają osiągnięcie tego 
celu przez to, że w dniu 3 Maju w ; lU'i każle z nich 
w swoje dzieinicy moczysty wieczór ku upamiętnie
niu przesławnej rocznicy.

Z LWOWSKIEJ MIEJSKIE J KASY OSZCZĘ
DNOŚCI. We czwartek, dma li  b, m., odbyło się 
w jałi ratuszowej we Lwowie po-Jedzsnio wydziału 
miejskiej Kasy oszczędności, pod p.zewolnirtwem 
wiceprezydenta Neumarma- Na wstępie posiedzenia 
prozes dj-rokcyi, p. Bolesław Lewicki, powitał wice
prezydenta Iś au.rrumna, który I>o dłuższej przerwie 
wydziałowi Kasy znowu przewodniczy. N. Neu-

Ktynica, jodjuia miejsciowtośó kąpióloWa dla marni w odpowiedzi wyraził zadowolenie z powodu
chorób kobiecych, póziostająCia pod zarządem 
państwowym, jest wyłączona od przydziału ży
wności, pod czai, gd y  równociześnie we Fraa- 
censbadzio otwiera się sezon. W  z-arządzeiiin 
tem upaitmją interesanci- galicyjscy upaćledze-

świetnego rozweju irutytucyi, zaznaczając, iż do
tychczasowe, »  tyle korzystne wyniki eą zasługą 
óyrokcyi. tudzicz całego personalu Kasy.

Z porządku d zimnego dyrektor Merunowioz zło 
żył eprar,rozdanie dyrekcji! za rok 1917. W  mvśl

ZGON AR TYSTY DRAMATYCZNEGO. Ze Lwo
wa uonoszą nam, że w sot>oię, ćłnte 19 b. m zmarł 
tam znany ■ artysta miejskiego teatru , W h rW a w  
J a w o r s k i ,  w  67 reku życia.

S. p. Jaworski przez długie lata pracował za dy- 
rekcyi Koźmiana i Gliksona w teatrze krakowskim 
pod pseudonimem » W e r n o r a « .  W  psńni™ publi- 
e/uosci krakowskiej zapisał się trwałe rolą Barto-i 
sza Głowai-kiego w iKościuszce-f, którą odtwarzał 
z niezrównaną werwą i temperament cm. Rolę tę 
grał także we Lwowie do ostatnich czasów.

Od roku 1893 pracował na scenie lwowskiej, zdo- 
l jwająs uznanie w rolach ojców charakterystycz
nych, oraz w rolach kontuszowych. Przed wojną 
przeszedł na emeryturę.

§. p. Jaworski zasłabł nagle w sobotę w gmachu 
tc-atru, a prz.cniersiony do własnego mieszkania, 
z.mar] po wpływie dw-óch godzin, 

pogrzeb odbędzie się w dniu dzisiejszym.
7 NEKROLOGII LWOWSKIEJ. — Oneglaj Wc- 

I.wo-wie zmarł nagle w zakładzie dra Majewskiego 
sekretarz skarbu, Kazimierz S z m a j k o w s k i. Lę
kam stwierdził, że przyczyną, śmierci był udar ser
ca. &. p. Szinajkowski liczył łat 48 

ORYGINALNE POZDROWIENIE LOTNIKA 
DLA LWOWA. Oiiegdaj rano lotnik, przelatujący 
ponad Lwowem, opuścił mniej więcej nad gmachem 
sejmowym 3-iretrową czerwoną chorągiew-. Zagna
na wiatrem, padła ona na dcm przy ulicy Mickie- 
wicza I 10. Pewien robotnik, blacharz, obserwował 
opuszczanie się chorągwi i udał się natychmiast do 
wspomniane kamienicy, wszedł przez strych na 
dach i ściągnął ją. Ohorągcw zaopatrzona była w 
dość szeroką okrągłą poch wę, zamkniętą z obu 
stron drewnianemu zalyczkami. Gdy JMnę z nich 
wyjęto, wewnątrz pmirwy znajdowała się zapisan i 
kartka z pozdrowieniem dla Lwowa. Podpisano: 
M. B., lotnik.

W r A  l « H' 1H 1 - Ł W O T W 3T ,  n r a  M t

dokonywanej w nery z soboty na niedzielę obławy] 
pojjcya lwowska miała oryginalne i ciekawe prze 
ście na ulicy Gródeckiej w  mieszkaniu szklarza Jó 
Ll-fa Fellera, który od roku 1917 u kry wał przed 
w oisbiem dwóch synów. Gdy policja wtargnęła do 
mieszkania, mimo leżącego na krześle kompletnego 
ubrania,, w  żaden sposób nie można było odszukać 
drugiego syna. Dopiero jeden z inspektorów' policjo, 
rewidując drobiazgowo mieszkame, znalazł go ukry
wającego się między łóżkiem a ścianą. Rodzina Fel 
Irrów-, składująca się z 5 osób, widząc, żo syn bę
dzie aresztowany, rzuciła się na urzędników poiicyi, 
abj> w czasie zamieszania dezerter mógł zbiedz z 
mieszkam i. Najwięcej wojowniczą okazała się Fel- 
lerowa, a także sam dezerter, Arnold Feller, który 
wdał się w bójkę z wv ■hmirtrzem poiicyi. Sytuacja 
stawała się groźną, gdyż Arnoldowi pospieszyli- z 
pomocą jeszcze dwaj bracia. Dopiero po przybyci; 
3 policjantów udało się ubezwładnie Felleiów 
i  skuć awanturników-. Rodzina, Telle rów odpowia
dać będzie za ukiTWanie deźcrtc-rów, opór władzy 
i gwałt puuii izny.

Z e  ś w l a ć t e *
O POSELSTWO POLSKIE W PETERSBURGU.

Niektóre pisma przyniosły doniesienie, iż p. A le
ksander Lednicki został przez rząd polski zamiano
wany posłom w. Petersburgu. Ze strony autoryta
tywnej otrzymujemy oświadczone, że wiadomość 
ta nie jest prawdziwa. F. Lednicki zajmuje się gor
liwie sprawami uchodźców' polskich w Rosyi, oraz, 
jako były prezes Kcmisyi likwidacyjnej, zbieraniem 
materyał iw o v Iasności polskiej w- Rosyi; jednako
woż posłem z ramienia rządu, polskiego nie został 
mianowany.

UZNANIE ODESY DLA WOJSK POLSKIUH.
I rf zyd0nt miasta Odesy zwrócił się do dowódcy 
oddziała wojsk polskich w OJesie z pismem uasflg- 
pującej treści; ’

* Wobec tego, że wojsko państwa, polckiego ma 
z.amiar wkrótce porzucić Odesr, udając, siy do kraju 
rodzinnego, samorząd mn j?Li poczytuje za SIWoj 
oixK\viąz:k ybywat rlski zwrócić do wras następujące
oświadczeniu

>\Y czasie, kiedy miasto teroryzował motbeb, 
m6( y  spokojną Itrtlnętóć ulegała masowym rabun- 
rmn i za ójstwom ze strony band uzbrojonych, poł- 

- " n Jdziały wrjskmYc. jedne z phnwW/ch, ofi.t- 
rowaly numicypalnoścl swoje usługi w  sprawie 
ol*ony miasta, narażając aię na poważne ryzyko 
zgład7,enia prz,ez wrogów.

»Uczchvie dotrzymaliście Mowa. Uczciwie wypeł
niliście wielkie i trudne zadanie ocalenia nie tylko 
życia i dobra obywateli, ale i ogronmeg-o majątlru 
1'aństwowego, który strzegliście przy pomocy licz
nych wart. Piękny ekwipunek wojskowy, poważna 
dyscwplinai, grzeczność i uprzedzająca uprzejmość 
waszych żołnierzy i- oficerów, pozostawiły w śród  
ludności Odesy dobrą o was pamięć, a obrona wa
sza spokojnej ludności ad gwałtów, zjednała wam 
sympatyę wszystkich warstw ludności i serdeczną 
wdzięczność.

»Życzymy wam, panowie oficerowie i żołnierza, 
pomvśluc"j powrotu do ojczyzny*.

fMIER 3 BAR. GAUTSCHA. Jak’ to już’ doniósł 
telegra . umarł w  Wiedniu przedwczoraj Paweł br. 
G a u t s c h ,  jeden z wy bitniejszyeh polityków au,- 
stiyackich. Byl dwa razy mini -torem oświaty, a trzy 
razy prezydentem gabinetu, a umarł jako prezydent

l i i i  ■ «  H i f ś s
W  ponicd7,!.alok dola 22 b. m. premiera lde- 

btW tłegO programu komedjsewa^o, ekiaDaJąco- 
gc isię z dwóch arcywesołych komedyi. Pierwsza 
p. t. i-Panna do wszjł»uld6go«, ze znakomitą 
H er u y  Pen-ten, druga sRawaler saueczkoiTy*, 
z Ossi Oswalda. Nrmistanny śmiech i wesoloać, 
zupehiy sukces humoru kinowego.

Ś W IĄ T Y N IĄ  P R Z YZ W O ITE J  WESOŁOŚCI 
I W YTW O R N E G O  HUMORU zapowiada się być 
znany z swych najlepszych tradycyj autystycz
nych „Tea tr Nowości44 przy lioy Starowiślnej, 
Wesoła świątynia będzie też miała wesołych ka
płanów, kórzy w  misteryo humoru wyrow.adzą 
publiczność stęsknioną już z pewnością y.a po
rządnemu piemszorzędiriem Yarictć w  K ra k o 
wie. W  długim szeregu artystów z<rarga:>wa> 
nycll do tego wesołego stagione wybija  się ca 
pierwszy] plam ulubienica p'iblicznosC!, tak po- 
prdarna B a b c i a  Z i e l i ń s k a ,  ten mały, 
cramy &ylf scem polskich, do niedawna pierw
sza, subretliia operetki, obecmiJ gmiazda kohare* 
to-wa. Zobaczymy ją niebawem w  Krakowie, W 
słyszymy jej swawolną piosnkę „Ja jestem 
Sabeia, Sabcio Zielińska!44 Stóbcią występuje &  
beonie przeważnie jako micr/ologistka, i  jert 
wprost n:ózrównaną w  odtwarzaniu andrusa 5 
„małego karawaniarza,44. Równocześnie, w  tyt: 
samym programie będzie występował najlepszy 
dziś polski kupiec,ista E u s t a c h y  O d r o 
b i n  a.k L  kl i',r\' swerni nrodaŁayanń zakaaorjtai

slkTćh Iumiorystón4, r-r nut ip«anoSłw*ńie 
irzyzamla ła j  tyka w camj Folsco. W  ty rui. a 

ptogranno la ^.ę słyszeć rozgłośna artystka wir- 
tuiozte na ltarfie, członek orkiestry „TonkungL 
lcrów44, pnn S t e f a n i a  G o l d n e r i  czarować 
będzie ze sceną srebrnymi tonami tak rzadkie
go dziś instrumentu. O innych artystach nad
zwyczajnego togo programu pomówimy naj
bliższym razem. Dziś żarna czarny, że przedsta
wienia w  teatrze „Nowości44 rozpoczną się dnia 
1 maja h. r „  a b ilety są już do nabycia w han
dlu p. Rudnickiego, Linia. A-B. 422$

Bi
R FPE R TO AR  TE A TR U  MIEJSKIEGO ”3? 

IM. X  SŁOW ACKIEGO. "•'H
W  ponielzbiDk, dnia 22 b. m.: -A lsm  L^szczj-S

ska< Konczyńsldego.

REPERTOAR M. TEATRU LUDOWEGO 
PRZY UL. RAJSKIEJ.

W  poniedziałek, dnia 22 b. m.: Teatr zamknięty,

.wwiyh;;s:
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Za spokój duszy ś. p.

W a i e r e p o  O h v b ; ń $ ! u 8 y o
obywatela Nowego s.sc*a

Jako W pierwszą rocznicę ZgOllU 
oaoędzsie się w e środę dnia 24 kwietnia

N a b o ż e ń s t w o  ź a f a b n e

0 godziw e 10 rano w  kościele OG. Betor- j 
matów, na kfórą rodzina zaprasza K rew 

nych i Znajomych.

WKrynicyliuje. jtk dawnie!

oe f 15  s a j a .

Z y g m u n t  , a l d t r a n
R-ządowo koncesyon otyano

Flint) topnB i sprzeSsiy  reslsości, mDMKfis, polwczcs iiiąottuoytk
Kraków, plac Dorairikańskl. J. 2, Telef. 23C7 

W ieloletnie do świadczenie fachowo, —  Piorę? 
szorzędne referencje.

Godziny urzędowe o<l 9 od 10 i od 2 do 4,
4111 'i  8

l a r a s
potrzeba F IA N IS T Y (S T K I)

r? . a * r»   _ tu -tó j-J !* ,.,
~y

dio kina. Zgłoszenia Z. Manast* Rai.iwroól r-w-ifc.
33 parter, od 12— 2 p& ptatrinro

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica 'Jagiellońska E. 10, liządca drnk-iri. R. K .


